
Ogromna 
choinka  
na rynku
Na lubińskim rynku stanęła 
15-metrowa choinka. W czwar-
tek, 6 grudnia, rozbłyśnie ona po 
raz pierwszy. Na mieszkańców 
czekać będzie też Jarmark Bożo-
narodzeniowy i inne atrakcje.
�  » str. 2 i 4
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prokuratura bada 
przyczyny wypadku
Przyczyny i okoliczności wypadku, w wyniku którego 
w ZG Rudna zginął 35-letni górnik, bada lubińska pro-
kuratura oraz Okręgowy Urząd Górniczy, a także Pań-
stwowa Inspekcja Pracy. » str. 3

10 lat 
wolontariatu 
hospicyjnego
Na początku października minę-
ło 13 lat od uruchomienia lubiń-
skiego hospicjum. To miejsce nie 
mogłoby jednak istnieć bez wo-
lontariuszy. 5 grudnia był ich 
dzień – Międzynarodowy Dzień 
Wolontariusza. 
�  » str. 5

Choinka  
z życzeniami
20 czerwonych serc zawisło na choince ustawionej w holu lu-
bińskiego kina Helios. Na każdym z nich dzieci wypisały swo-
je małe prośby. Lubinianie mogą teraz spełnić ich marzenia.

 » str. 13

Lubin 
wraca  
na mapę 
połączeń 
kolejowych
W drugi weekend grudnia wcho-
dzi w życie nowy rozkład jazdy 
na kolei. Władze województwa 
dolnośląskiego zapowiadają, że 
wraz ze zmianą zwiększy się licz-
ba połączeń kolejowych, a na ko-
lejowej mapie Dolnego Śląska 
pojawi się m.in. Lubin. 
�  » str. 3

reklama

»» W ostatnich dniach górnicy nieraz usłyszeli tradycyjnie „Szczęść Boże” i życzenia tylu samo wyjazdów, co zjazdów. Właśnie 
świętowali Barbórkę. To dla nich najważniejszy dzień w roku. Tym razem jednak obchody nie były tak radosne jak zazwyczaj. 
Kilka dni wcześniej doszło bowiem do tragedii w jednej z kopalni należących do KGHM. 27 listopada w ZG Rudna w wypadku 
zginął 35-letni górnik. 
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Fo
t. 

Ko
nr

ad
 D

ąb
ki

ew
ic

z

Barbórka 
w cieniu tragedii
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reklama

Ogromna choinka na rynku
��Na lubińskim rynku stanę-

ła ogromna choinka. 15-me-
trowe drzewo przyjechało 
do miasta z Nadleśnictwa 
Lubin, a dokładnie z Koźlic. 
W czwartek, 6 grudnia, roz-
błyśnie ono po raz pierwszy.

Choinkę przetransporto-
wano ciężarówką. Przy po-

mocy ramienia dźwigu usta-
wiono ją na specjalnie do te-
go przygotowanym miejscu.

– Już na etapie projekto-
wania rynku zleciliśmy przy-
gotowanie fundamentu pod 
choinkę, gdzie można będzie 
co roku bezpiecznie umieścić 
sporych rozmiarów świątecz-
ne drzewko – przyznaje Jacek 

Mamiński, rzecznik prezy-
denta Lubina.

Lubińska choinka ma oko-
ło 15 metrów wysokości, a jej 
gałęzie w najszerszym miej-
scu rozkładają się na szero-
kość 6,5 metra.

Urząd do przystrojenia 
drzewa przygotował ponad 
100 ozdób i kilkadziesiąt opa-

kowań światełek. Na czub-
ku umieszczona zaś została 
gwiazda. Żeby ubrać choin-
kę, potrzebny był podnośnik.

Choć drzewo szybko 
ustrojono, to efekty będzie 
można zobaczyć dopiero 
w czwartek po południu. Na 
6 grudnia na godzinę 17 za-
planowano bowiem oficjal-
ne odpalenie świątecznej ilu-
minacji na rynku, w tym rów-
nież oświetlenia choinki. 

Już wcześniej pod ratu-
szem pojawiły się przestrzen-
ne bożonarodzeniowe świe-
cące ozdoby, jak fontanna, 
kareta czy bombka. Zrobiło 
się więc prawdziwie świątecz-
nie. Od 6 do 9 grudnia będzie 
się tu też dużo działo. Oprócz 
Jarmarku Bożonarodzenio-
wego, zaplanowano między 
innymi wizytę Mikołaja.

Stoiska, na których będzie 
można znaleźć na przykład 
grzane wino, piwo, sery pod-
halańskie, słodycze czy świą-
teczne ozdoby, będą czynne 
przez cztery najbliższe dni, 
do 9 grudnia, w godzinach 
11-20.

Sprzedawcom i odwiedza-
jącym jarmark codziennie to-

warzyszyć będzie świąteczna 
muzyka. Na scenie ustawio-
nej w rynku od czwartku do 
niedzieli występować będą 
starsi i młodsi.

6 grudnia, na dzieci czekać 
będzie Święty Mikołaj. Kolej-
ne dni to następne atrakcje. 
W sobotę 8 grudnia odbędzie 
się Lubińskie Betlejem, zaś 

w niedzielę 9 grudnia zapla-
nowano między innymi prze-
jazd Moto-Mikołajów. Tych 
zmotoryzowanych Świętych 
będzie można spotkać na lu-
bińskim rynku o godzinie 15. 

Szczegółowy program im-
prezy publikujemy na stro-
nie 4.

Marta Czachórska

Niecodzienna interwencja
��Trzynastoosobowa grupa 

zamaskowanych nastolatków 
w dresach, uzbrojonych w kije 
baseballowe wzbudziła w po-
niedziałek rano (3 grudnia) 
niepokój mieszkańców rynku. 
Wszystko wskazywało na to, 
że za chwilę może dojść do bi-
jatyki. Na policji rozdzwonił 
się telefon…

Wyglądali dosyć groźnie, 
przynajmniej w  odczuciu 
okolicznych mieszkańców. 
Widok trzynastu nastolat-
ków z kijami stojących w ryn-

ku na tyle ich zaniepokoił, że 
wezwali policję.

Na miejsce przyjechały 
dwa radiowozy. Okazało się 
jednak, że to żadni bandyci, 
a uczniowie Zespołu Szkół nr 
1 w Lubinie, którzy… kręcą 
teledysk.

– Policjanci na rynku za-
stali grupę chłopców z foto-
grafem. Okazało się, że ucz-
niowie kręcą teledysk na stu-
dniówkę – tłumaczy aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej ko-
mendy.

Skończyło się polubow-
nie. – Wprawdzie panowie 
nie zrobili nic złego, nie zła-
mali prawa. Zostali jednak 
poinformowani, że następ-
nym razem w przypadku or-
ganizowania takiego zbie-
gowiska, należy powiado-
mić wcześniej odpowiednie 
służby – dodaje policjantka.

Uczniowie po porannym 
spotkaniu z policjantami po-
jechali kręcić film w inne czę-
ści miasta. Tym razem już 
uprzedzając o tym funkcjo-
nariuszy.� KS

Okazało się, że to żadni bandyci,  
a uczniowie Zespołu Szkół nr 1 w Lubinie
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W niedzielę pod 
ratuszem będzie 

można spotkać 
zmotoryzowanych 

Mikołajów
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Lubińska cho-
inka ma oko-
ło 15 metrów 

wysokości
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Prokuratura bada 
przyczyny wypadku 
w kopalni
��Przyczyny i okoliczności 

wypadku, w wyniku któ-
rego w ZG Rudna zginął 
35-letni górnik, bada lu-
bińska prokuratura oraz 
Okręgowy Urząd Górniczy 
we Wrocławiu, a także 
Państwowa Inspekcja 
Pracy. W piątek przepro-
wadzono sekcję zwłok. 
Mężczyzna potrącony 
przez ładowarkę zmarł na 
miejscu w wyniku odnie-
sionych obrażeń.

– W toku przeprowa-
dzonych czynności, na 
miejscu wypadku przeba-
dani zostali wszyscy pra-
cownicy, w tym także ope-
rator koparki, na zawartość 
alkoholu i środków odurza-
jących w organizmie. Wy-
niki były negatywne – mó-
wi prokurator rejonowy 
w Lubinie Magdalena Se-
rafin.

35-letni górnik zmarł 
w wyniku odniesionych 
obrażeń – były to wielona-
rządowe urazy. Jest jednak 
za wcześnie, by śledczy mo-
gli stwierdzić, jak dokład-

nie doszło do tego wypad-
ku. Na tym etapie śledztwa 
nikomu nie postawiono za-
rzutów.

– Ustalane są przyczyny 
oraz okoliczności zdarze-
nia i dopiero po zakończe-
niu postępowania powy-
padkowego prowadzone-
go przez Okręgowy Urząd 
Górniczy, Państwową In-
spekcję Pracy i prokuratu-
rę, będą podejmowane dal-
sze czynności w tej sprawie 
– dodaje prokurator Sera-
fin.

Prokuratura prowadzi 
śledztwo w kierunku nie-
dopełnienia obowiązków 
służbowych przez osoby 
odpowiedzialne w kopalni 
ZG Rudna za bezpieczeń-
stwo i higienę pracy.

Przypomnijmy, do wy-
padku doszło 27 listopada 
na oddziale G-25 ZG Rud-
na. 35-letni górnik, miesz-
kaniec Lubina, zginął po-
trącony przez maszy-
nę. Mężczyzna pracował 
w KGHM od 2005 roku. 
Miał żonę i małe dziecko.

MRT

Zmiana  
w dyrekcji ZG Lubin
Zbigniew Leszko nie jest już dy-
rektorem personalnym Zakła-
dów Górniczych Lubin. Zastąpił 
go prawnik Marek Walas.
Marek Walas jest adwokatem, 
który w ramach jeleniogórskie-
go SYGNA Konsorcjum Kance-
larii Prawnych współpracuje 
z dwojgiem radców prawnych: 
Łukaszem Wereszczyńskim 
i Karoliną Kisiel. Oprócz wspól-
nego doświadczenia prawni-
czego, obejmującego m.in. 
problematykę działalności 
związków zawodowych, łączy 

ich obecnie także praca 
w KGHM.
Łukasz Wereszczyński jest dy-
rektorem personalnym w ZG 
Polkowice-Sieroszowice, Karoli-
na Kisiel – radcą prawnym 
w Centrali miedziowej spółki.
Kilka dni temu do zmian doszło 
też w Departamencie Komuni-
kacji i CSR KGHM – po Jarosła-
wie Twardowskim obowiązki 
dyrektora przejęła Anna Osad-
czuk, w przeszłości będąca m.in. 
rzecznikiem prasowym Polskiej 
Miedzi.� JD
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Do wypadku do-
szło w ZG Rudna

Lubin wraca na mapę 
połączeń kolejowych
»» W drugi weekend grudnia wchodzi w życie nowy rozkład jazdy na kolei. Władze województwa dolno-

śląskiego zapowiadają, że wraz ze zmianą zwiększy się liczba połączeń kolejowych w naszym regionie. 
Od przyszłego roku na kolejowej mapie Dolnego Śląska pojawi się m.in. Lubin i Milicz. Nie zabraknie też 
sezonowych połączeń do Czech oraz pociągu do Drezna.

– Nowy rozkład jazdy to 
bardzo dobra informacja dla 
Dolnoślązaków, ale nie tylko. 
Chcemy w nim zwiększyć 
liczbę połączeń. Pojawiają 
się także połączenia między-
narodowe – zapowiada mar-
szałek Cezary Przybylski, wy-
mieniając połączenia do Dre-
zna i Czech.

Wprowadzone przez 
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Dolnośląskiego ko-
rekty do rozkładu jazdy zo-
stały wypracowane na pod-
stawie wniosków podróż-
nych oraz jednostek samorzą-
du, notowanej frekwencji na 
poszczególnych liniach oraz 
uwarunkowań technicznych.

W nowym rozkładnie ma 
zwiększyć się m.in. liczba po-
ciągów kursujących z Wrocła-
wia do Jelcza Laskowic (dwie 
dodatkowe pary pociągów) 
oraz Strzelina (jedna dodat-
kowa para). Dodatkowa pa-
ra pociągów w godzinach po-
rannych przewidziana jest 
też na trasie Legnica – Dzier-
żoniów.

W 2019 roku mają zostać 
też uruchomione całkiem no-
we połączenia. Chodzi o linie, 
które w tej chwili są remonto-
wane przez PKP PLK. Od lute-
go siedem par pociągów poje-
dzie do Krotoszyna przez Mi-
licz, a latem 12 par pociągów 
będzie wozić pasażerów z Lu-
bina, w tym 10 bezpośrednio 
z naszego miasta do Wrocła-
wia. Szczegółowy termin uru-
chomienia tych połączeń jest 
uzależniony od prac prowa-
dzonych przez spółkę PKP 
PLK.

– To bardzo poważna 
zmiana. Mam nadzieję, że 
nowe pokolenie mieszkań-
ców Zagłębia Miedziowego, 
w szczególności Lubina, na-
uczy się podróżować koleją. 
Liczę, że czerwiec będzie re-
alnym terminem – tak mamy 
wpisane w nowy rozkład Ko-
lei Dolnośląskich – i nie będzie 
już żadnych opóźnień, a PKP 

PLK zakończy swoją inwesty-
cję. Wtedy w czerwcu 2019 
roku ruszy pierwsze połącze-
nie Lubin – Legnica – Wroc-
ław. Mamy zapisanych 12 par 
połączeń, ale będzie to syste-
matycznie rozbudowywane – 
komentuje Tymoteusz Myrda, 
pochodzący z Lubina członek 
zarządu województwa, który 
w nowej kadencji samorządu 
odpowiada za transport.

W nowym rozkładzie jaz-
dy nie zabraknie też połączeń 
transgranicznych. Po zmia-

nach pasażerowie będą mogli 
skorzystać z połączenia Wroc-
ław – Drezno realizowanego 
z przesiadką w Węglińcu. Ko-
leje Dolnośląskie zdecydowa-
ły się na uruchomienie połą-
czenia z przesiadką ze wzglę-
du na możliwość realizowa-
nia kursu do granicy większy-
mi i bardziej komfortowymi 
pociągami.

Zmianie ulegnie również 
oferta połączeń realizowa-
nych do stacji Forst Lausitz. 
Poranny pociąg z Wrocławia 

zostanie przyspieszony, a do-
datkowo mieszkańcy mają 
mieć do dyspozycji kolejną 
parę pociągów, która będzie 
skomunikowana z niemie-
ckimi pociągami do Cottbus 
i Berlina.

W rozkładzie na 2019 rok 
nie zabraknie także weeken-
dowych połączeń do Czech. 
Na trasie Liberec – Szklarska 
Poręba w przyszłym roku po-
jawią się dwie dodatkowe par-
ty pociągów, które będą sko-
munikowane z pociągami do 
Pragi (w Harrahovie) oraz do 
Wrocławia (w Szklarskiej Po-
rębie). Utrzymane zostaną 
także połączenia w relacji Sę-
dzisław – Trutnov (skomuni-
kowane z Wrocławiem, Jele-
nią Górą, Hradcem Kralove 
i Pragą). Ze względu na du-
że zainteresowanie w przy-
szłym roku wakacyjne kur-
sy z Wrocławia do skalnego 
Miasta w Adršpachu będą re-
alizowane także we wrześniu, 
a godziny odjazdu z Wrocła-
wia będą przesunięte na póź-
niejszą godzinę (ok. 6:40).

Nowy rozkład jazdy na ko-
lei wchodzi w życie 9 grudnia.

Bartosz Senderek
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Na zdjęciu od lewej Tymoteusz Myrda, członek zarządu województwa 
dolnośląskiego oraz Cezary Przybylski, marszałek województwa
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Europejskie  
Dni Pracodawców
Od 5 do 16 listopada br. zorganizo-
wane zostały, po raz kolejny, Euro-
pejskie Dni Pracodawców, które są 
wydarzeniem międzynarodowym 
i wpisują się w działania Europej-
skiego Tygodnia Umiejętności Za-
wodowych, którego hasłem prze-
wodnim jest „Odkryj swój talent”.
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie 
przyłączył się do wspomnianego wy-
darzenia, promując wszelkie działa-
nia skierowane do pracodawców po-
zwalające na udzielenie wsparcia, 
a także chcąc dopomóc młodzieży 
kończącej szkołę średnią w pozna-
niu lokalnego rynku pracy, zaistnie-
niu jako potencjalny pracownik 
i uświadomieniu potrzeb oraz ocze-
kiwań pracodawców. Istotne było 
również zachęcenie młodzieży do 
poznania swoich talentów, predys-
pozycji, zainteresowań zawodo-
wych.
W ramach EDP zorganizowali-
śmy następujące wydarzenia:
1. Debatę „Młodzież i jej talenty, 
a rynek pracy” na którą zaprosiliśmy 

młodzież klasy maturalnej II Liceum 
Ogólnokształcącego oraz pracodaw-
ców, którzy zechcieli poświęcić swój 
czas zawodowy młodym osobom tj. 
PHU LUBINPEX, Centrum Usług Fi-
nansowo-Ubezpieczeniowych, Usłu-
gi Księgowo-Ubezpieczeniowe, 
Punkt Pośrednictwa Pracy OHP, za 
co serdecznie wszystkim dziękuje-
my.
Podczas spotkania uczestnicy do-
wiedzieli się, jak w sposób przemy-
ślany planować własną karierę za-
wodową. Podjęte zostały działania, 
dzięki którym każdy uczestnik mógł 
odpowiedzieć sobie na pytania: Ja-
kie ja posiadam talenty/kompeten-
cje? Zaszczepić przekonanie, że każ-
dy ma talent. Jak mogę wykorzystać 
je na rynku pracy. Jak wygląda ry-
nek pracy, na co zwracać uwagę 
przy planowaniu własnej ścieżki ka-
riery. Uświadamialiśmy młodym lu-
dziom, że korzystając z talentu będą 
wykonywać określoną pracę lub za-
danie w sposób naturalny i sponta-
niczny czyli taki, który angażuje do 

danej pracy minimum energii. Będą 
robić to odruchowo. I dlatego nie 
tylko osiągną doskonałe rezultaty, 
ale także nie będą czuli zmęczenia 
a to co będą robić doda im sił. Będą 
wychodzić z pracy zadowoleni 
i szczęśliwi, a w tym co robią będą 
mistrzami.
Podczas debaty pracodawcy zapo-
znali uczniów ze specyfiką zakładów 
pracy, występującymi zawodami 
oraz zapotrzebowaniem na pracow-
ników. Ponadto odpowiadali na sze-
reg pytań: czy aspiracje edukacyjne 
młodzieży są ściśle związane z aspi-
racjami zawodowymi, czy wybór 
szkoły i kierunku kształcenia zawo-
dowego przesądza o przyszłym za-
wodzie; jak wygląda rynek pracy 
u pracodawców; jakich pracowni-
ków zatrudniają pracodawcy; w ja-
ki sposób talenty przekładają się na 
przyszłą pracę; jaki jest najlepszy 
pracownik? 
2. Konferencję organizowaną wspól-
nie ze Związkiem Pracodawców Pol-
ska Miedź. Tematem przewodnim 

spotkania był zmieniający się rynek 
pracy. Omówiliśmy lokalny rynek 
pracy m.in. wielkość bezrobocia, 
wymagania pracodawców stawiane 
kandydatom do pracy ale też ocze-
kiwania przyszłych pracowników, 
dostępne oferty pracy i ich realiza-
cję. Innymi analizowanymi zagad-
nieniami były: 
✔ zatrudnianie cudzoziemców – pod-
stawy prawne wydawania oświad-
czeń o powierzeniu wykonywania 
pracy cudzoziemcowi, wydawania ze-
zwoleń oraz dane statystyczne, 
✔ Krajowy Fundusz Szkoleniowy – 
m.in. krótka analiza rozdysponowa-
nia środków KFS w bieżącym roku 
oraz omówienie priorytetów na 
2019 r. 

✔ prezentacja usługi wspar-
cia rozwoju zawodowego 
pracowników i pracodaw-
ców realizowana przez Cen-
trum Informacji i Planowania 
Kariery Zawodowej w Legni-
cy. 
3. Giełdę pracy dla firmy zaj-
mującej się poszukiwaniem 
i zatrudnianiem opiekunów 
osób starszych i niepełno-
sprawnych.
Ogółem w działaniach związa-
nych z Europejskimi Dniami 
Pracodawców wzięło udział 
około 59 osób, w tym 22 pra-
codawców.

Violetta  
Niemczak-Dąbrowska

reklama

10 lat wolontariatu hospicyjnego
»» Na początku października minęło 13 lat od uruchomienia lubińskiego hospicjum. Wszyscy uczyli się wówczas funkcjonowania oddziału, potrzeb pacjentów 

i ich rodzin. To miało być miejsce, które nie będzie przypominać tradycyjnego szpitalnego oddziału. Nie mogłoby jednak istnieć bez wolontariuszy. 5 grudnia 
był ich dzień – Międzynarodowy Dzień Wolontariusza.

Powstanie wolontariatu 
wynikało z potrzeby towa-
rzyszenia chorym. Obowiąz-
ki często nie pozwalają rodzi-
nie trwać cały dzień przy łóż-
ku bliskiego. Wolontariusze to 
często rodzina czasowa, przy-
jaciele, pomocnicy, dobre du-
chy. Pacjenci mówią o nich 
aniołowie.

– Zostanie wolontariuszem 
medycznym hospicjum od sa-
mego początku jego utworze-
nia wymaga poświęcenia, cza-
su i rozpoznania w sobie miło-
ści do drugiego człowieka – 
mówi Renata Nocko, twór-
czyni i koordynatorka wolon-
tariatu hospicjum w Lubinie. 
– Chociaż wiele osób sygnali-
zuje potrzebę niesienia naszej 
placówce pomocy, rola wolon-
tariusza wymaga rzetelnego 
przygotowania merytorycz-
nego. Dobre chęci to za mało, 
gdyż odpowiedzialność towa-
rzyszenia chorym paliatywnie 
jest bardzo odpowiedzialnym 
zajęciem – dodaje.

Wolontariusze w ramach 
przygotowania biorą udział 
w szkoleniach teoretycznych, 
a następnie praktycznych na 

oddziale. Podczas szkoleń 
kandydaci pozyskują wie-
dzę od praktyków – persone-
lu medycznego hospicjum, 
na zajęciach z pielęgniarka-
mi, psychologiem, lekarza-
mi oraz duchownym. Szkole-

nie trwa 100 godzin. Dopiero 
wtedy można uznać, że wo-
lontariusz jest przygotowany 
do podjęcia pomocy chorym.

– Nasi wolontariusze to 
obecnie 31 osób. Są to oso-
by dorosłe w wieku 25-73 

lat, różnych zawodów, m.in. 
nauczyciele, przedsiębior-
cy, służby mundurowe. Nie-
zależnie od profesji oddają 
oni czas chorym, są empa-
tyczni i pomocni. Wolonta-
riusz medyczny lubińskie-

go hospicjum zajmuje się to-
warzyszeniem choremu, po-
maga w wykonywaniu to-
alety, w karmieniu, robi za-
kupy, rozmawia, czyta – po 
prostu jest – opowiada Rena-
ta Nocko.

Wbrew stereotypom – ho-
spicjum jest miejscem, które 
żyje wraz z pacjentami. Wo-
lontariusze organizują na je-
go terenie koncerty czy gril-
la w ogrodzie. To właśnie oni 
przynoszą radość i dzięki nim 
to miejsce nie jest smutne. 

Z czasem między wolon-
tariuszami a pacjentami two-
rzą się bliskie relacje, a oni 
również odczuwają smutek, 
gdy pacjent odchodzi. To wo-
lontariusze biorą udział w co-
rocznej mszy św. za dusze 
zmarłych pacjentów. Można 
powiedzieć, że są oni z chory-
mi i ich rodzinami do same-
go końca.

Wolontariat hospicyjny 
wspiera Zbigniew Warczew-
ski, prezes Stowarzyszenia 
Palium. To właśnie dzięki te-
mu wsparciu każdy wolonta-
riusz jest rozpoznawalny, no-
sząc kolorową koszulkę, któ-
ra sygnalizuje: „Jestem, by ci 
pomóc”.

W ubiegłym roku wolon-
tariusze lubińskiego hospi-
cjum zdobyli pierwsze miejsce 
w plebiscycie Radia Wrocław. 

Katarzyna Skoczylas

Wolontariusze hospicjum to w tej chwili 31 osób dorosłych różnych zawo-
dów. Są wśród nich m.in. nauczyciele, przedsiębiorcy, służby mundurowe. 

Niezależnie od profesji oddają oni czas chorym, są empatyczni i pomocni
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Wyłudziła 
pieniądze,  
udając, że jest 
ciężko chora
36-letnia mieszkanka gminy Lubin 
wyłudziła z firmy ubezpieczeniowej 5 
tysięcy złotych, udając, że jest ciężko 
chora. Teraz grozi jej nawet do ośmiu 
lat więzienia.
36-latka we wrześniu podrobiła kar-
tę informacyjną z leczenia szpitalne-
go i wyniki badań laboratoryjnych. 
Następnie zgłosiła w swojej ubezpie-
czalni, że jest ciężko chora i korzysta 
z leczenia w poradniach specjalistycz-
nych.
Okazało się jednak, że kobieta nigdy 
nie była pacjentką żadnego z wymie-
nionych przez nią oddziałów i nie le-
czyła się w poradniach specjalistycz-
nych, do tego nie figuruje w bazie da-
nych laboratorium, w którym podob-
no się badała.
Jej oszustwo wykryli policjanci z wy-
działu do walki z przedsiębiorczością 
gospodarczą z lubińskiej komendy, 
którzy pracowali nad sprawą wyłu-
dzeń pieniędzy z polis ubezpieczenio-
wych.
– Funkcjonariusze przedstawili 36-lat-
ce zarzuty doprowadzenia ubezpie-
czyciela do niekorzystnego rozporzą-
dzenia własnym mieniem. Grozi jej za 
to kara do ośmiu lat pozbawienia wol-
ności – informuje aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.

MRT

kryminałki
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Sąd nie zajmie się sprawą upolowanej cyranki
��Wracamy do głośnej 

sprawy zabitej cyranki 
i zdjęcia, jakim pochwali-
ła się na Facebooku mło-
da myśliwa z jednego 
z lubińskich kół łowie-
ckich. Kilka dni temu poli-
cja z Chojnowa uznała, że 
nie ma podstaw, aby zajął 
się tym sąd. Dlaczego? 
Polowanie było zbiorowe, 
co „uniemożliwia ustale-
nie sprawcy”. Zdaniem 
Agaty Brzezińskiej z Fun-
dacji Aquila oznacza to, 
że w Polsce podczas polo-
wań zbiorowych można 
bezkarnie zabijać zwie-
rzęta z gatunków ściśle 
chronionych. 

Przypomnijmy, że do fe-
ralnego polowania doszło 
15 sierpnia, czyli zaledwie 
dzień po rozpoczęciu sezo-
nu polowań na ptaki. Swo-
im trofeum w internecie 
pochwaliły się dwie mło-
de myśliwe. Udało nam się 
ustalić, że jedna z nich na-
leży do Koła Łowieckiego 
„Górnik” w Lubinie (trzy-
mająca cyrankę), druga zaś 
to myśliwa z chojnowskie-
go koła „Sokół”. 

Zdjęcie szybko obiegło 
internet i trafiło także na 
profile facebookowe sto-
warzyszeń, będących prze-

ciwko myśliwym. Nie trze-
ba było długo czekać, żeby 
sprawa trafiła do Prokura-
tury Rejonowej w Złotoryi. 
Zawiadomienie, w imieniu 
koalicji Niech Żyją, złoży-
ła Fundacja Aquila wraz ze 
Stowarzyszeniem Pracow-
nia na Rzecz Wszystkich 
Istot. Do pisma dołączo-
na została również eksper-
tyza ornitologiczna, która 
nie pozostawia złudzeń, że 
w tym przypadku mamy 
do czynienia z objętą ścisłą 
ochroną cyranką Spatula 
querquedula.

Czynności wyjaśnia-
jące prowadziła policja 
w Chojnowie, która po 
blisko trzech miesiącach, 
stwierdziła, że nie ma pod-
staw do skierowania wnio-
sku o ukaranie do sądu. 
W uzasadnieniu czytamy 
m.in., że „rodzaj i sposób 
przeprowadzonego polo-
wania […] uniemożliwia 
ustalenie sprawcy odstrze-
lenia ptaka cyranki z ga-
tunku chronionego”.

Z  policyjnego doku-
mentu dowiadujemy się 
też, że polowanie miało 
miejsce na terenie stawów 
hodowlanych Zamieni-
ce (rejon złotoryjski), a je-
go organizatorem było Ko-
ło Łowieckie „Sokół” z sie-

dzibą w Chojnowie. Wzię-
ło w nim udział 38 osób 
rozstawionych blisko sie-
bie, 13 psów: do aportowa-
nia i poszukiwania zestrze-
lonych ptaków.

„Ustalono, że przynie-
sienie przez psa myśliw-

skiego zestrzelonego pta-
ka określonemu myśli-
wemu nie oznacza, że to 
ten myśliwy go zestrzelił. 
Jest to uznawane zgodnie 
z obowiązującymi zasada-
mi zwyczajowymi i grzecz-
nościowymi” – argumen-

tuje dalej chojnowska ko-
menda.

– Z tego płynie wnio-
sek, że w naszym kraju 
podczas polowań zbioro-
wych można zabijać zwie-
rzęta z gatunków prawnie 
chronionych – uważa Aga-
ta Brzezińska, prezes fun-
dacji Aquila, która planu-
je złożyć zażalenie do zło-
toryjskiej prokuratury w tej 
sprawie.

Dodajmy również, że 
ornitolodzy nie mają wąt-
pliwości, co do gatunku 
ptaka widocznego na zdję-
ciu. – Zwracałam się z proś-
bą o opinie do kilku specja-
listów i każdy mi potwier-
dził, że mamy w tym przy-
padku do czynienia z obję-
tą ochroną prawną cyran-
ką – dodaje Agata Brzeziń-
ska. Informacja ta jest o ty-
le istotna, że kilka dni po 
publikacji naszego pierw-
szego artykułu poświę-
conego temu tematowi 
(opublikowanego pod ko-
niec sierpnia) zadzwoni-
ła do nas jedna z zainte-
resowanych myśliwych, 
przekonując, że upolowa-
na kaczka to cyraneczka, 
czyli gatunek, który nie 
jest w Polsce prawnie chro-
niony.

Szymon Kwapiński

Swoim trofeum w internecie pochwaliły się 
dwie młode myśliwe i to wywołało burzę
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Powiatowe
Show dla niepełnosprawnych
»» Było dużo dymu, 

światła i laserów. W sali 
koncertowej Centrum 
Kultury Muza w Lubinie 
odbyło się prawdziwe 
show! A wszystko to 
z okazji Międzynarodo-
wego Dnia Osób Nie-
pełnosprawnych.

„Niepodległa dla wszyst-
kich” – pod takim hasłem 
przewodnim odbył się 28 li-
stopada w Muzie koncert zor-
ganizowany na cześć osób 
niepełnosprawnych. Między-
narodowy Dzień Osób Nie-
pełnosprawnych połączono 
z obchodami setnej rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie-
podległości. – Niby dwie róż-
ne imprezy, ale zapewniam, 
że mają wiele wspólnego – 
uśmiecha się Agnieszka Król-
-Stępień, dyrektor Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Szklarach Gór-
nych.

Sami organizatorzy stracili 
już rachubę, ile edycji za nimi. 
– Za rok prawdopodobnie bę-
dziemy obchodzić jubileuszo-
wą, dziesiątą edycję imprezy – 
śmieje się dyrektor.

A pracy przy organiza-
cji jest mnóstwo. – Przygo-
towujemy się kilka miesięcy, 

zarówno uczniowie, jak i na-
uczyciele – tłumaczy dyrek-
tor.

Na uroczystość do Muzy 
zostali zaproszeni uczniowie 
z placówek specjalnych, szkół 
integracyjnych, warsztatów 
terapii zajęciowych oraz ze 
szkół masowych i przedszkoli. 

– Zgromadziła się tu cała spo-
łeczność Lubina i okolic. Do 
tego nasi patroni, przedstawi-
ciele urzędu i liczni przyjaciele 
ośrodka – mówi kobieta.

Ta impreza to wiele nie-
spodzianek, m.in. występ 
uczniów szkoły muzycznej 
oraz podopiecznych Specjal-

nego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Szklarach 
Górnych.

Osoby niepełnosprawne 
bardzo lubią wesołą, tanecz-
ną muzykę i znakomicie się 
do niej bawią. Wszystkich do 
zabawy porwał gość specjal-
ny – Antek Smykiewicz. A na 
sam koniec imprezy – wyjąt-
kowy pokaz laserowy.

Ośrodek w Szklarach Gór-
nych aktualnie liczy 105 wy-
chowanków, z czego około 
70 osób przebywa w interna-
cie. Na co dzień ośrodek zaj-
muje się nauczaniem i wycho-
waniem dzieci i młodzieży, na 
wszystkich etapach edukacji – 
począwszy od podstawówki, 
kończąc na szkole ponadgim-
nazjalnej. – Mamy pod opieką 

dzieci od 7. do 24. roku życia 
– opowiada Agnieszka Król-
-Stępień.

Imprezie co roku patronu-
je Starostwo Powiatowe w Lu-
binie.

Katarzyna Skoczylas
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»» Właśnie świętowała brać górnicza. Jednak uroczystości związane z najważniejszym świętem górników, czyli Barbórką, tym razem odbywały się w skromniejszej niż plano-
wano oprawie. Najpierw w Centrum Kultury Muza medale i odznaczenia za wzorową służbę odebrało 70 pracowników kopalni Zagłębia Miedziowego. Później był pochód Li-
sa Majora i tradycyjny skok przez skórę w lubińskim rynku. A kilka dni później złożono kwiaty pod pomnikiem Jana Wyżykowskiego.

Tegorocznym uroczystoś-
ciom towarzyszyła dużo skrom-
niejsza oprawa niż zazwyczaj. 
Odbywały się one bowiem w cie-
niu tragedii, do której doszło 27 
listopada. Tego dnia 35-letni pra-
cownik ZG Rudna został śmier-
telnie potrącony przez maszynę.

Rozpoczęli minutą 
ciszy

Z tego też powodu piątkowe 
święto (30 listopada) rozpoczęło 
się minutą ciszy, a obecny na uro-
czystości biskup Zbigniew Kier-
nikowski wspólnie z górnikami 
i zaproszonymi gośćmi odmówił 
modlitwę w intencji tych, którzy 
odeszli na wieczną szychtę. Tra-
dycyjnie odśpiewano również 
Mazurka Dąbrowskiego oraz 
hymn górniczy. 

Głos jako jeden z pierwszych 
zabrał prezes zarządu KGHM 
Polska Miedź SA Marcin Chlu-
dziński: – Przez ostatnie pół roku 
poznałem wielu z was. Odwagi 
biorącej się z odpowiedzialności 
za wspólnotę, za firmę, za rodzi-
nę – tego wam nie brakuje. Ta od-
waga idzie w parze z roztropnoś-
cią wynikającą z doświadczeń już 
kilku pokoleń górników Zagłę-
bia Miedziowego. Jestem dumny 
z tego, że możemy wszyscy razem 
wspólnie pracować.

Po kilku przemówieniach 
oraz przeczytaniu listu gratula-
cyjnego w imieniu prezydenta 
Polski Andrzeja Dudy, przystą-
piono do wręczenia corocznych 
odznaczeń państwowych i wy-
różnień najbardziej zasłużonym 
górnikom oraz pracownikom 
KGHM. W tym roku nagrodzo-
no łącznie około 70 osób. Meda-
le za długoletnią służbę odebra-
ło 30 pracowników (18 złotych, 
8 srebrnych i 4 brązowe).

Oprócz tego pamiątkowymi 
kordzikami z okazji jubileuszu 
pracy uhonorowanych zosta-
ło 10 pracowników, natomiast 
honorowe szpady górnicze z rąk 
tzw. starych strzech otrzymało 
30 górników. – Trudno opisać 
znaczenie tego wyróżnienia. Jest 
ono ważne ze względów senty-
mentalnych, ale też potwierdze-
niem 25 lat pracy – uważa To-
masz Wiecheć, jeden z wyróż-
nionych górników.

Życzenia  
dlA górników

Jednym z obecnych podczas 
tegorocznej akademii był mar-
szałek województwa dolnoślą-
skiego Cezary Przybylski. – Prze-
de wszystkim chciałbym za-
cząć od słów podziękowań. Dol-
ny Śląsk jest najbardziej rozwi-

jającym się regionem, nie tylko 
w Polsce, ale w całej Unii Euro-
pejskiej. W dużej mierze jest to 
zasługa KGHM-u, w tym gór-
ników. Życzę im dużo szczęścia, 
zdrowia i radości, ale też poczu-
cia tego, że wszyscy jesteśmy z ni-
mi w tych dobrych i złych mo-
mentach. Z jednej strony należą 
im się podziękowania za ich trud 
i ciężką pracę, a z drugiej troska – 
mówił Przybylski.

Do życzeń dołączył się prezy-
dent Lubina Robert Raczyński, 
który odniósł się także do koalicji 
w sejmiku dolnośląskim i wypra-
cowanego w ramach kompromi-
su obniżenia podatku miedzio-
wego. – Być może dla wielu te 15 
procent to niewiele, ale dla was 
to jest prawdziwy oddech. Mam 
nadzieję, że prezes zarządu i cały 
zarząd wezmą te pieniądze i wy-
korzystają je tutaj. I mam nadzie-
ję, panie prezesie, że nie wrócą 
one do Warszawy. Życzę wszyst-
kiego najlepszego – powiedział 
prezydent.

Pochód i skok  
przez skórę

Po oficjalnej akademii odbył 
się pochód Lisa Majora ulicami 
Lubina. Tym razem przemarszo-
wi nie towarzyszyły dźwięki or-
kiestry górniczej.

Górnicze święto w cieniu tragedii
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»» Właśnie świętowała brać górnicza. Jednak uroczystości związane z najważniejszym świętem górników, czyli Barbórką, tym razem odbywały się w skromniejszej niż plano-
wano oprawie. Najpierw w Centrum Kultury Muza medale i odznaczenia za wzorową służbę odebrało 70 pracowników kopalni Zagłębia Miedziowego. Później był pochód Li-
sa Majora i tradycyjny skok przez skórę w lubińskim rynku. A kilka dni później złożono kwiaty pod pomnikiem Jana Wyżykowskiego.

Na lubińskim rynku wznie-
siono scenę, na której odbył się 
symboliczny skok przez skórę. 
Tu także przekazano górnikom 
klucz do miasta.

Sześciu, wytypowanych przez 
poszczególne oddziały kopalnia-
ne osób wzięło udział w tradycyj-
nym obrzędzie górniczym. Mło-
dych kopaczy prowadził Lis Ma-
jor.

– W XVIII wieku na bydlę-
cej skórze transportowano uro-
bek – opowiada Henryk Papro-
cki, który prowadził ceremonię. 
– Owa skóra był wykorzystywa-
na na wszelakie sposoby – górnik 
na niej siedział czy jadł śniadanie. 
Warto również zaznaczyć, że 
pracownik dołowy musiał cha-
rakteryzować się dużą sprawnoś-
cią fizyczną. Dwóch górników 
rozciągało kawałek skóry, który 
zawsze mieli przy sobie, a mło-
dy adept musiał ją przeskoczyć, 
co świadczyło o jego sprawności 
fizycznej – tłumaczy.

Tradycja kontynuowana jest 
do dziś. Teraz młodzi chłopcy 
skaczą przez skórę z poziomu 
beczki. Każdy z nich chce wyko-
nywać zawód górnika.

Strach, fascynacja i ciekawość 
– tymi słowami swój pierwszy 
zjazd pod ziemię opisał Kacper 
Biernat, który jako jeden z sześ-

ciu młodych kopaczy wykonał 
w tym roku skok przez skórę.

– Warto przeżyć coś takiego. 
Co roku jeździłem z tatą na skok 
przez skórę i z zaciekawieniem 
oglądałem uroczystości barbór-
kowe. Interesowałem się gór-
nictwem, dlatego postanowi-
łem wstąpić do szkoły górniczej 
i podtrzymać rodzinną tradycję 
– uśmiecha się Kacper.

– Wejście w górniczy stan to 
bardzo ciekawe uczucie, wyjąt-
kowe – wtóruje mu Jakub Brasz-
czok, który również przystą-
pił do ceremoniału. – Uczę się 
w technikum górniczym, w ro-
dzinie mam wielu górników – 
tłumaczy.

Na koniec zgromadzeni na 
rynku obejrzeli videomapping. 
W  tym roku zrezygnowano 
z akompaniamentu orkiestry 
górniczej oraz pokazu sztucz-
nych ogni.

Dzień św. Barbary
Skromniejszą oprawę mia-

ły także uroczystości w dniu św. 
Barbary, czyli 4 grudnia. Dzień 
rozpoczęły oczywiście tradycyj-
ne pobudki górnicze w Lubinie, 
Głogowie i Polkowicach. Górni-
cze orkiestry już od godz. 6 bu-
dziły kierownictwo spółki oraz 
przypominały mieszkańcom 

regionu Zagłębia Miedziowego 
o święcie górników.

Później w kościele pw. św. 
Maksymiliana Marii Kolbe 
w Lubinie odprawiona zosta-
ła msza św. w intencji górników 
i ich rodzin, a pod pomnikiem 
Jana Wyżykowskiego złożone 
zostały kwiaty.

Szymon Kwapiński 
Katarzyna Skoczylas

Górnicze święto w cieniu tragedii
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O śmierci Mikołaja Pruzi (Lubin) – część 1

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Był kiedyś kopidół pewien wśród zło-
toryjców mikołajewickich pod Legnicą, na 
którego Żem wołano, mimo że jako niewol-
nego, zaraz po przywiezieniu z Prus, 
ochrzczono i nadano mu imię św. Gotfry-
da. Do samej śmierci ów Żem nie nauczył 
się mówić po polsku i tylko mowy po-
morskich Prusów używał oraz swo-
je pruskie, pogańskie pieśni śpie-
wał. 

Po polsku umiał tylko dwa 
słowa:

– Prus, ja! – mówił dumnie 
i palcem wskazywał na swoją 
pierś, w której jego pruskie serce 
biło z tęsknoty za ojczystymi stro-
nami.

Na starość, gdy z niewolnego 
stał się już wolnym i w Legnicy 
na podgrodziu osiadł, nazy-
wano go Prusja, a z czasem 
po prostu Pruzia. Tak też 
wołano jego syna i trzech 
wnuków, z których jeden 
został ołtarzystą (alta-
rystą) przy kościele św. 
Piotra i Pawła. Syn 
owego ołtarzysty 
otrzymał na chrzcie 
imię Mikołaj, ale 
przyzwyczajono się 
nazywać go Niko.

Któregoś dnia 
ten właśnie Niko 
natknął się na ka-
nonika legnickie-
go i  tak się du-
chownemu panu 
spodobał, że ten do 
posług go wziął i nie 
tylko skórznie nowe 
mu kupił oraz oblecze-
nie chędogie, ale rów-
nież abecadła nauczył 
tak dobrze, że chłopak 
i litery poszczególne 

składać potrafił, i czytać jak wielebny pan 
kanonik, a nawet gęsim piórem w inkau-
ście maczanym potrafił władać i pergami-
ny przeróżne przepisywać. Początkowo 
przerysowywał tylko łacińskie słowa na 
polecenie kanonika, nie rozumiejąc wcale 

ich znaczenia, ale później 
gdy łaciny już się na-

uczył, potrafił także 
mądre księgi rozu-
mieć, a nawet notat-
ki robił samodzielnie 
w annałach kościel-
nych przy kanonii leg-

nickiej.
W trzydziestym pią-

tym roku życia Niko zo-
stał  nadwornym 

skrybą księcia 
lubińsko-brze-
skiego Ludwi-
ka, syna Hen-
ryka Hojnego. 
Książę ten bo-
wiem wszyst-
kich mieszczan 
w piśmie uczo-
nych koło sie-
bie gromadził, 
a nawet pierw-
s z ą  s z k o ł ę 
w Lubinie za-
łożył, którą Ni-
ko kierował, 
i w której ba-
kałarzem był 
aż do czasu, 
gdy widzenie 
miał podczas 
mszy w koście-
le parafialnym.

Klęczał wte-
dy przed ołta-
rzem św. Jadwigi 
z Trzebnicy i nag-
le dostrzegł, że jej 

postać trzymająca na lewym przedramie-
niu model lubińskiego kościoła, spłynęła 
z obrazu ku niemu, i dotykając dłonią jego 
ramienia rzekła:

– Sto lat już minęło Mikołaju, od chwi-
li gdy zakończyłam swe bogobojne życie, 
podczas którego byłam szafarką cudów 
i łask bożych. Wkrótce minie też sto lat jak 
papież Klemens raczył wynieść moją skrom-
ną osobę na piedestał i otoczył aureolą 
świętości. Lud dolnośląski, który uczyłam 
miłości Boga Najwyższego, zachowała od 
tego czasu mnie i moje czyny w pamięci 
oraz oddaje mi należną cześć jako świętej. 
Wiem jednak, że wszystko przemija i czas 
przynosi zapomnienie. Dlatego ciebie Mi-
kołaju wybrałam spośród grona mądrych 
ludzi lubińskiego księstwa, abyś usunął się 
od spraw życia doczesnego i zajął się spisa-
niem moich czynów dla potomnych, którzy 
kiedykolwiek stąpać będą po dolnośląskiej 
ziemi, aby je wspominali i naśladowali.

Przymknął pisarz oczy na widok bla-
sku, jakim jaśniała postać stojącej tuż przy 
nim świętej, a gdy je otworzył, ze zdumie-
niem spostrzegł, że św. Jadwiga zdążyła na 
powrót umiejscowić się na obrazie w ołta-
rzu, a jej otoczona świetlną aureolą twarz 
skierowana była w jego stronę. Jej spojrze-
nie utwierdziło go, że widzenie, jakie miał 
przed chwilą, nie było tylko sennym maja-
kiem, lecz wydarzeniem prawdziwym.

Udał się więc natychmiast do księcia 
Ludwika i opowiedział mu wszystko o ca-
łym zdarzeniu. Książę chwilę się zadumał 
nad jego słowami zadecydował, iż woli je-
go świętej krewniaczki nie należy się sprze-
ciwiać. Nie tylko uwolnił swojego skrybę 
od obowiązków bakałarza w szkole, ale też 
rozkazał mu, by spełnił wszystko jak naka-
zała mu św. Jadwiga.

Ciąg dalszy za tydzień.
Rys. i opracowanie: Henryk Rusewicz na pod-
stawie legendy O śmierci Mikołaja Pruzi, Ur-

szuli i Aleksandra Wiącków [w:]  
Opowieści o Lubinie. 1985

Historyczna Pocztówka (245)

Na tej pocztówce z 1915 roku widzimy most 
drogowy na Odrze w Ścinawie, który wznie-
siono w latach 1900-1903, według projektu 
dwóch wrocławskich inżynierów Kellera 
i Schnappa. 

Ścinawa

reklama

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

Choinka z życzeniami
��20 czerwonych serc za-

wisło na choince ustawio-
nej w holu lubińskiego ki-
na Helios. Na każdym 
z nich dzieci wypisały 
swoje małe prośby – to, 
co chciałyby dostać 
w tym roku od Mikołaja. 
Lubinianie mogą teraz 
spełnić ich marzenia. Wy-
starczy zerwać serduszko, 
kupić prezent i przynieść 
do kina.

Tym razem serduszka 
na choince zawiesili pod-
opieczni rodzinnych do-
mów dziecka z Raszówki 
i Składowic.

– Najmłodsze dziecko, 
które bierze udział w na-
szej akcji ma 3 lata, najstar-
sze 17 – mówi Joanna Ko-
walska z lubińskiego kina 
Helios.

Młodsze dzieci marzą 
o zabawkach: dziewczyn-
ki o lalkach, chłopcy o sa-
mochodach. Starsze pro-
szą Mikołaja na przykład 
o perfumy, czapkę i szalik, 
kosmetyki czy książki.

– Chciałbym dostać ba-
zę strażaka Sama albo ro-
bota, który zmienia się 
w  samochód – zdradza 
swoje życzenie 7-letni Mi-
chał z rodzinnego domu 
dziecka w Składowicach.

Mała Wiktoria marzy 
zaś o wózku z lalką albo 
o zabawkowym wózku za-
kupowym, podobnie jak 
4-letnia Nikola.

– Dzieci bardzo się cie-
szyły na spotkanie z Miko-
łajem. Nie zdradzałam zbyt 
wiele, żeby była niespo-
dzianka. Wiedziały jedy-
nie, że mają zostawić swo-
je życzenia – mówi Jadwiga 
Pasoń, opiekun z rodzinne-
go domu dziecka w Skła-
dowicach. – Każde dziecko 
wypisało po dwa marze-

nia, by ofiarodawca miał 
większy wybór. Z pewnoś-
cią każdy prezent sprawi im 
ogromną radość – dodaje.

Każdy, kto chciałby 
spełnić marzenia pod-
opiecznych rodzinnych 
domów dziecka, może te-
raz wybrać sobie serdusz-
ko, zerwać je z choinki, 
a następnie przygotować 
prezent i przynieść do kasy 
kina. Trzeba z tym zdążyć 
do 20 grudnia. Na paczce 
należy napisać imię dzie-
cka, a także ile ma lat, czyli 
to co znajdowało się w ser-
duszku, które zerwaliśmy 
z choinki. Po 20 grudnia 
wszystkie pakunki zosta-
ną odwiezione do dzieci. 
Na każdego, kto przygo-
tuje prezent, czeka w kasie 
mała niespodzianka – bilet 
do kina.

– Akcję z „Choinki serca 
dar” organizujemy już po 
raz dziesiąty. Zawsze cieszy 
się ona ogromnym zainte-
resowaniem – przyznaje Jo-
anna Kowalska z kina He-
lios. – Już od dwóch tygo-
dni dzwonią do nas miesz-
kańcy i pytają, kiedy ser-
duszka z życzeniami poja-
wią się na choince – doda-
je z uśmiechem.

Żeby wziąć udział w ak-
cji, trzeba się pośpieszyć, co 
roku serduszka znikają z ki-
nowej choinki w ciągu kil-
ku dni.

Marta Czachórska

Akcja z „Choinki 
serca dar” organi-
zowana jest już po 
raz dziesiąty
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Ścinawskie Zmiany w planie 
zagospodarowania
��M&R Biuro Projektów 

Mieloch Sp. z o.o. z Pozna-
nia opracuje projekty 
zmiany miejscowego pla-
nu zagospodarowania 
przestrzennego gminy 
Ścinawa dla kolejnych 
siedmiu miejscowości: Dą-
browy Środkowej i Dol-
nej, Turowa, Sitna, Redlic, 
Chełmka Wołowskiego 
oraz Dębca. Gmina Ścina-
wa informuje, że do 18 
grudnia 2018 roku 
w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny Ścinawa, przyjmowane 
są wnioski o zmianę prze-
znaczenia działek w miej-
scowych planach w ww. 
wsiach.

Sporządzenie zmiany 
planu miejscowego ma na 
celu przede wszystkim po-
prawę warunków zago-
spodarowania terenu, przy 
zachowaniu zasad zrów-
noważonego rozwoju i ła-
du przestrzennego. Zmia-
ny zagospodarowania za-
chodzące na obszarze gmi-
ny, potrzeby rozwoju spo-
łecznego i gospodarczego, 
a także zmiany obowiązu-
jących przepisów, spowo-
dowały utratę aktualności 
części ustaleń zawartych 
w obowiązującym doku-
mencie. Należy zaznaczyć, 
że właściciele nieruchomo-

ści zgłosili 150 wniosków 
o wprowadzenie zmian 
do obowiązującego planu 
zagospodarowania prze-
strzennego gminy Ścina-
wa, jeszcze przed rozpo-
częciem prac nad nowym 
projektem. Zmiana planu 
ma jednocześnie dostoso-
wać zapisy MPZP z zapi-
sami studium uwarunko-
wań i kierunków zagospo-
darowania przestrzenne-
go miasta i gminy Ścina-
wa przyjętego Uchwała nr 
XXXVI/218/2017 Rady 
Miejskiej w Ścinawie z dnia 
23 lutego 2017 roku.

Więcej o  zmianach 
w  planie zagospodaro-
wania pisaliśmy na stro-
nie internetowej: http://
nowa.scinawa.pl/index.
php/2018/10/30/zmiany-
-miejscowego-planu-zago-
spodarowania-przestrzen-
nego-gminy-scinawa/.

Dokumenty i wnioski 
dotyczące miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego dostępne 
są w wersji elektronicznej 
na stronie http://bip.umig-
-scinawa.dolnyslask.pl oraz 
w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny Ścinawa (biuro nr 24 – 
II piętro, szczegółowych in-
formacji udziela pani Mo-
nika Niezgoda). 

Zygmunt Kogut

Powstają place zabaw i strefy aktywności
��Szereg inwestycji związa-

nych z budową placów za-
baw i stref aktywności dla 
mieszkańców wsi z gminy 
Ścinawa realizuje firma Free 
Kids s. c. A. Gąsiorek, Z. An-
druszewski. Wykonawca 
ukończył budowę i wyposa-
żył już obiekt w Dąbrowie 
Środkowej, a obecnie pro-
wadzi zaawansowane prace 
w Wielowsi oraz przygoto-
wuje teren pod inwestycje 
w Parszowicach, Grzybowie 
oraz Zaborowie.

Obiekt w Dąbrowie Środ-
kowej powstał dzięki wspar-
ciu z budżetu województwa 
na realizację zadań w ramach 
konkursu „Odnowa Dolno-
śląskiej Wsi”. Gmina Ścina-
wa otrzymała kwotę 25.000 
zł. Pozyskane środki przezna-
czone zostały na wyposaże-
nie placu zabaw przy zmo-
dernizowanej w ubiegłym ro-
ku świetlicy. Koszt inwestycji 
to 77.335,02 zł brutto. 

Z kolei w Wielowsi, Parszo-
wicach oraz Zaborowie po-
wstają obiekty dofinansowa-
ne łącznie kwotą 150.000 zł 
– środki pochodzą z ministe-
rialnego programu Otwarte 

Strefy Aktywności. Ogrodzo-
ne miejsca rekreacyjne zosta-
ną wyposażone m.in. w: sto-
jaki na rowery, stół do gry 
w szachy i warcaby, zestaw 
zabawowo-sprawnościowy 
ze zjeżdżalnią, tunelem lino-
wym i ścianką wspinaczko-
wą, ponadto huśtawki: wa-
gową oraz zwykłą podwój-
ną, sprężynowiec w kształcie 

statku i kwiatu, a także w ka-
ruzelę i siatkę Flox (pozioma 
pajęczyna). Natomiast w ra-
mach siłowni do dyspozycji 
mieszkańców będą następu-
jące urządzenia: podciąg nóg, 
biegacz, orbitrek, twister, dra-
binka oraz prasa nożna. 

Łączny koszt budowy 
trzech Otwartych Stref Ak-
tywności, wynikający z umo-

wy z wykonawcą, to kwota 
567.231.23 zł brutto.

Ogrodzonego placu za-
baw doczeka się również 
Grzybów. Teren inwestycji 
zostanie odpowiednio przy-
gotowany, wykonane zosta-
ną niezbędne prace ziemne, 
przygotowane alejki i wresz-
cie zamontowane urządzenia 
zabawowe. Plac w Grzybowie 
kosztował będzie ścinawski 
samorząd 152.286,92 zł brut-
to – to pierwszy etap jego wy-
posażenia, który nie obejmu-
je, przewidzianej w przyszło-
ści siłowni plenerowej.

Planowane do zrealizowa-
nia jeszcze w bieżącym roku 
ww. inwestycje są kontynua-
cją działań rozpoczętych dwa 
lata temu, kiedy gmina wy-
budowała i oddała do użyt-
ku nowe place zabaw w 12 
wsiach. Po wykonaniu obiek-
tów w Dąbrowie, Grzybo-
wie, Parszowicach, Wielowsi 
i Zaborowie w kolejnych eta-
pach samorząd zajmie się no-
wymi miejscami rekreacyjny-
mi w Dębcu, Krzyżowej oraz 
Turowie, a także w ramach 
rewitalizacji zieleni miejskiej 
w Ścinawie. 

Zygmunt Kogut

Lekcja  
historii  
w Pałacyku
��Szkolne Schronisko 

Młodzieżowe Pałacyk 
i działający przy nim 
Dom Pracy Twórczej już 
służą i edukują miesz-
kańców Ścinawy. W śro-
dowy wieczór, 28 listo-
pada, słuchacze zostali 
przeniesieni w realia 
Lwowa z 1918 roku. 

W  temat niezwy-
kłej historii sprzed stu 
lat wprowadził gości Je-
rzy Rudnicki z wrocław-
skiego oddziału Instytu-
tu Pamięci Narodowej. 
To spotkanie rozpoczę-
ło cykl wykładów histo-
rycznych, które organi-
zowane będą w sali kon-
ferencyjnej odnowione-
go niedawno zabytkowe-
go budynku. 

– Pałacyk, oprócz tego 
że pełni rolę schroniska 
młodzieżowego, ma tak-
że służyć mieszkańcom 
Ścinawy. Działa przy nim 
Dom Pracy Twórczej, sku-
piający osoby, które chcą 
się rozwijać, uczyć i po-
żytecznie spędzać wolny 
czas – mówi Kamila Grab-
ka-Levin, dyrektor Szkol-
nego Schroniska Mło-
dzieżowego Pałacyk.

Faktycznie lekcja hi-
storii w kameralnej sa-
li konferencyjnej, w oto-
czeniu ceglanych ścian, 
dostarcza niezapomnia-

nych przeżyć. Po samym 
wykładzie słuchacze 
mogą wymieniać poglą-
dy z wykładowcą i dzie-
lić się swoimi spostrze-
żeniami. Każdy, kto tyl-
ko chce pożytecznie spę-
dzić czas wolny, jest mile 
widziany. 

Sam Pałacyk to uni-
kalny projekt, związany 
z Regionalnym Ośrod-
kiem Edukacji Ekologicz-
nej: – Przygotowaliśmy 
specjalną ofertę pobytów 
kilkudniowych w  na-
szym obiekcie, wszystko 
w ramach Zielonej Szko-

ły. Wyróżniamy się bar-
dzo intensywnym i boga-
tym programem edukacji 
ekologicznej, który dosto-
sowujemy do konkretnej 
grupy – zachęca do kon-
taktu Kamila Grabka-Le-
vin.

Projekt pn. „ Zaadap-
towanie zabytkowego pa-
łacyku w Ścinawie z prze-
znaczeniem na centrum 
pracy twórczej z funkcją 
schroniska młodzieżowe-
go” dofinansowany jest ze 
środków EFRR w ramach 
RPO WD 2014-2020.

Zygmunt Kogut
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Spotkanie poprowadził 
Jerzy Rudnicki z wrocław-
skiego oddziału Instytutu 
Pamięci Narodowej
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To kolejne już place zabaw budo-
wane we wsiach gminy Ścinawa
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Pokonali Ziębice
��Podopieczni Szymona Pie-

traszka w wyjazdowym me-
czu 11. kolejki 3. ligi zmie-
rzyli się z ekipą Orła Ziębice. 
SMK wygrało pojedynek 
94:80. 

Lubińscy koszykarze 
w ostatnim czasie notują sa-
me wygrane. Dobra passa to 
efekt zgrania i trafnych wska-
zówek szkoleniowca.

– Wiedzieliśmy, że mecz 
nie będzie łatwy. Daleki wy-
jazd i późna godzina zawa-
żyły na tym, że rozpoczęli-
śmy ospale, a to odbiło się na 
wyniku w pierwszej kwarcie 
18:12 dla gospodarzy. W dru-

giej kwarcie ZZKK Orzeł od-
skoczył już na 14 punktów. 
Trener Pietraszek szybko za-
reagował i wstrząsnął druż-
ną. Na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Do przerwy tra-
ciliśmy już tylko cztery ocz-
ka. Druga odsłona to koncer-
towa gra w obronie i skutecz-
na na połowie ataku. Z każ-
dą minutą zyskiwaliśmy co-
raz większa przewagę. Rywale 
podnieśli rękawice i zaatako-
wali w końcowej fazie meczu, 
ale odparliśmy ten atak, od-
powiadając zabójczymi kon-
trami. Damian Szablewski 
przyzwyczaił nas już do sku-
tecznej gry. Dzisiaj zanotował 

31 punktów – czytamy na Fa-
cebooku SMK Lubin.

Na wyróżnienie zasłużyli 
również Łukasz Markowicz (16 
punktów) oraz Damian Dwor-
nik (20 punktów). Oprócz sku-
tecznej gry, pokazali charakter 
w obronie. Swoje kolejne punk-
ty i cenne doświadczenie zebrał 
Cyprian Benier.

Mariusz Babicz

 Orzeł Ziębice – SMK Lubin �  
� 80:94  
 (1 kwarta: 18:12, 2 kwarta: 24:26,�   
 3 kwarta: 17:31, 4 kwarta: 21:25)�
Szablewski 31 pkt, Dwornik 20 pkt, Mar-
kowicz 16 pkt, Słaby 9 pkt, Macowicz 6 
pkt, Zadrożny 6 pkt, Skibiński 4 pkt, Be-
nier 2 pkt, Leńczuk, Durski.

»» Tenisistki stołowe trenera Sławomira Słowińskiego przystąpiły do meczu 
przeciwko LZS Victorii Chróścice mocno zmotywowane. Celem było oczywi-
ście zwycięstwo w przedostatnim spotkaniu pierwszej rundy jesiennej. 

TS Zagłębie Lubin 
w składzie: Paulina Knysz-
ewska, Ada Jończyk, Nata-
lia Matwiszyn, Ewelina Ma-
twiszyn oraz Justyna Mi-
klusz (rezerwa) na własnym 
parkiecie podejmował ze-
spół LSZ Victoria Chróści-
ce.

Mecz zakończył się zwy-
cięstwem Zagłębia Lubin 
10:0. Miedziowe zawod-
niczki niesione dopingiem 
swoich kibiców rozstrzyga-
ły kolejne konfrontacje na 
swoją korzyść, niedając ry-
walkom szans na zdobycie 
punktu w tym meczu. Tym 
samym TS Zagłębie Lubin 
objęło prowadzenie w tabe-
li 1. ligi kobiet.

– Tenis stołowy należy 
do dyscyplin, gdzie psychi-
ka i spokój decydują o zwy-
cięstwie. Przy tym zawod-
nik musi realizować tak-
tykę. Nasze tenisistki ma-
ją doświadczenie i słuchają 
trenera, a same też prowa-
dzą swoją grę podczas kon-
frontacji – przyznaje Sławo-
mir Słowiński, trener TS Za-
głębia Lubin.

Kolejny mecz nasze za-
wodniczki zagrają 22 grud-
nia (na wyjeździe) z MKS 
Rokita Brzeg Dolny. Warto 
podkreślić, że pojedynek lu-
binianek oglądał Marek Ba-
dowski, którego zapytali-
śmy o ocenę dynamiki gry 
w 1. lidze i ekstraklasie.

– Rzadko bywam na me-
czach kobiet. Jestem z tej 
okazji, że Paulina Knyszew-
ska jest moją dziewczyną, 
gra podczas meczu i przyje-
chałem obejrzeć spotkanie. 
Co do poziomu między roz-
grywkami, to nie ma co się 
oszukiwać, różnica między 
1. ligą a ekstraklasą jest ko-
losalna. Myślę, że zaledwie 
kilka zawodniczek z 1. li-
gi mogłoby sobie dać ra-
dę w najwyższej klasie roz-
grywkowej – komentuje za-
wodnik ekstraklasowego 
Dartomu Bogorii Grodzisk 
Mazowiecki, uczestnik te-
gorocznych mistrzostw Eu-
ropy.

Mariusz Babicz

Zwycięstwo 
w wielkim  
stylu
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Dobra pas-
sa to efekt 

zgrania 
i trafnych 

wskazó-
wek szko-
leniowca
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Postawili się  
wiceliderowi
»» Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin walczyli na parkiecie wicelidera rozgrywek 

PGNiG Superligi Mężczyzn i byli bliscy zdobycia punktów na niezwykle ciężkim 
terenie. Końcówkę na swoją korzyść rozstrzygnęli szczypiorniści Górnika Za-
brze, wygrywając 28:25 (14:11).

Lubinianie już na począt-
ku pokazali, że nie położą się 
przed jednym z kandydatów 
do medalu w obecnym sezo-
nie. Wynik meczu otworzył 
Paweł Dudkowski i chociaż 
później gospodarze prowa-
dzili 2:1, cztery kolejne bram-
ki zdobyli miedziowi. Z bie-
giem czasu mecz się wyrów-
nał i wynik był bliski remisu, 
z lekki wskazaniem na fawo-
rytów z Zabrza. Dwie minuty 
przed końcem pierwszej poło-
wy lubinianie złapali kontakt 
– 12:11, jednak kilka chwil 
nieuwagi kosztowało ich stra-
tę dwóch bramek z rzędu i do 
przerwy mieliśmy 14:11 dla 
Górnika.

Drugą połowę, a dokład-
nie pierwsze dziesięć minut 
zawodnicy Zagłębia zaczę-

li źle, co szybko wykorzysta-
li wiceliderzy tabeli. W 40. 
minucie przewaga Górnika 
zbliżała się do dziesięciu bra-
mek – 21:13, jednak miedzio-
wi nie zamierzali składać bro-
ni i walczyli do końca. Kolejne 
bramki Romana Chychykalo 
i Marka Marciniaka sprawi-
ły, że Zagłębie powoli zaczę-
ło odrabiać straty. Pięć minut 
przed końcem wiara miedzio-
wych odżyła, gdy na 25:26 
trafił wspomniany Marci-
niak. W końcówce emocji nie 
brakowało, jednak gospoda-
rze zachowali zimną krew, 
a miedziowym na zmianę lo-
sów meczu zabrakło już cza-
su.

Pomimo przegranej, po-
stawa Zagłębia może cieszyć. 
Lubinianie wyszli na parkiet 

z wiarą w zwycięstwo i posta-
wili wiceliderowi PGNiG Su-
perligi bardzo trudne warun-
ki. To dobry prognostyk przed 
ostatnim meczem Zagłębia 
w tym roku. W niedzielę, 9 
grudnia, o godzinie 13 mie-
dziowi podejmować będą ak-
tualnych brązowych medali-
stów, Azoty Puławy.

Łukasz Lemanik
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Lubinianki w kadrze 
��Od 7 do 9 grudnia na Are-

nie Lodowej w Tomaszowie 
Mazowieckim rozegrany 
zostanie trzeci w sezonie 
Puchar Świata w łyżwiar-
stwie szybkim. Polskę re-
prezentować będzie 
16-osobowa ekipa, w tym 
dwie lubinianki: Natalia 
Czerwonka z MKS Zagłębie 
Lubin i Kaja Ziomek z MKS 
Cuprum Lubin.

Na Puchar Świata do To-
maszowa Mazowieckie-
go przyjadą wszyscy łyż-
wiarze, którzy startowali 
w Pucharze Świata w Obi-

hiro: Karolina Bosiek, Na-
talia Czerwonka, Magda-
lena Czyszczoń, Kaja Zio-
mek oraz Zbigniew Bród-
ka, Marcin Bachanek, Se-
bastian Kłosiński, Piotr Mi-
chalski, Artur Nogal, Artur 
Waś, Adrian Wielgat i Pa-
tryk Wójcik.

Do wspomnianych do-
łączy także czwórka, która 
miała już okazję brać udział 
w międzynarodowych zma-
ganiach na Arenie Lodo-
wej podczas Pucharu Świa-
ta Juniorów w zeszłym ty-
godniu. Będą to: Karolina 
Gąsecka, Andżelika Wój-

cik, Artur Janicki i Damian 
Żurek.

Reprezentacja Polski na 
Puchar Świata w Tomaszo-
wie Mazowieckim: Karoli-
na Bosiek, Natalia Czerwon-
ka, Magdalena Czyszczoń, 
Karolina Gąsecka, Andżeli-
ka Wójcik, Kaja Ziomek, Zbi-
gniew Bródka, Marcin Ba-
chanek, Artur Janicki, Seba-
stian Kłosiński, Piotr Michal-
ski, Artur Nogal, Artur Waś, 
Adrian Wielgat, Patryk Wój-
cik, Damian Żurek.

Trenerzy: Tristan Loy, Wi-
told Mazur, Tuomas Niemi-
nen, Arkadiusz Skoneczny.

Fizjoterapeuci: Piotr Mali-
szewski, Rafał Babecki.

Łukasz Lemanik

Msc Nazwa drużyny M Zw P Rw Rp Zd St Zd-St P_Zd P_St

1. PGE VIVE Kielce 13 13 0 0 0 490 349 141 39 0

2. NMC Górnik Zabrze 13 12 1 1 0 380 322 58 35 4

3. ORLEN Wisła Płock 13 11 2 1 0 402 313 89 32 7

4. Azoty-Puławy 13 9 4 0 0 385 321 64 27 12

5. Gwardia Opole 13 8 5 0 1 377 374 3 25 14

6. MMTS Kwidzyn 13 7 6 1 1 312 322 -10 21 18

7. KS SPR Chrobry Głogów 13 6 7 0 0 334 336 -2 18 21

8. Piotrkowianin Piotrków Trybunalski 13 6 7 1 1 363 382 -19 18 21

9. Energa Wybrzeże Gdańsk 13 6 7 0 0 336 370 -34 18 21

10. MKS Zagłębie Lubin 13 5 8 1 0 325 363 -38 14 25

11. Energa MKS Kalisz 13 3 10 0 1 337 366 -29 10 29

12. SPR Stal Mielec 13 2 11 0 1 350 426 -76 7 32

13. Sandra Spa Pogoń Szczecin 13 2 11 0 0 319 379 -60 6 33

14. Arka Gdynia 13 1 12 0 0 339 426 -87 3 36

Po dobrym występie 
w Japonii, lubinianki 

liczą na udany start w To-
maszowie Mazowieckim. Na 

zdjęciu Natalia Czerwonka
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 NMC Górnik Zabrze �  
 – MKS Zagłębie Lubin�  
 � 28:25 (14:11)
NMC Górnik: Kazimier, Kornecki – Ada-
muszek, Bąk 1, Buszkow 5, Daćko 2, 
Gliński 3, Czuwara 2, Gromyko 2, Korne-
cki, Pawelec 1, Sićko 2, Sluijters 4, Tata-
rincew 3, Tomczak 3.
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Czyczy-
kało 6, Dawydzik 2, Gębala, Dudkowski 
4, Jaszka 1, Kupiec 1, Kużdeba, Moryń, 
Marciniak 6, Mrozowicz 3, Pawlaczyk, 
Sroczyk 1, Szymyślk, Stankiewicz 1.

Lubinianie wyszli na parkiet 
z wiarą w zwycięstwo
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Zagłębie Lubin  
wraca z tarczą
»» Ekipa Bena van Da-

ela poczuła w końcu 
smak zwycięstwa. 
W siedemnastej serii 
spotkań Zagłębie Lu-
bin pokonało na wy-
jeździe sosnowieckie 
Zagłębie 2:1. 

Od początku to goście 
częściej przejmowali piłkę 
i kontrolowali przebieg me-
czu. Już w 11. minucie Za-
głębie stworzyło akcję, któ-
ra dała im prowadzenie. 
Po podaniu od Patryka Tu-
szyńskiego, piłka wylądo-
wała pod nogami Bartło-

mieja Pawłowskiego, któ-
ry z okolic siódmego me-
tra pokonał Dawida Kud-
łę. Miedziowi byli w gazie, 
co dało im drugą bramkę, 
zaledwie dwie minuty po 
pierwszym trafieniu. Szyb-
ka kontra Damjana Bohara 
i Bartłomieja Pawłowskie-
go mogła podobać się kibi-
com. W 34. minucie strza-
łem z nożyc do siatki Domi-
nika Hładuna trafił Vama-
ra Sanogo. Do szatni wynik 
nie uległ już zmianie. 

W drugiej połowie zapał 
obu ekip jakby ostygł i wię-
cej goli już nie oglądaliśmy. 
Miedziowym potrzebny 
był taki rezultat, bo od kil-
ku spotkań ewidentnie nie 
mogą wskoczyć na właści-
we tory.

– Dzięki wygranej z Sos-
nowcem, odskoczyliśmy im 
trochę. W przypadku prze-
granej mogłoby być niecie-
kawie. Cieszą te trzy punkty 
– komentuje Filip Starzyń-
ski, pomocnik KGHM Za-
głębia Lubin.

Mariusz Babicz

��Łukasz Kubot po raz 
trzeci w karierze zakoń-
czył sezon w gronie dzie-
sięciu najlepszych debli-
stów świata. W nowym se-
zonie lubinianin będzie 
kontynuował współpracę 
z Brazylijczykiem Marcelo 
Melo. 

Kubot i Melo z  sumą 
5270 punktów zakończy-
li 2018 rok na dziewiątym 
miejscu w rankingu debli-
stów ATP.

Dla lubinianina to trzeci 
raz, kiedy kończy zmagania 
w Top 10. Pierwszy raz do-
konał tego w 2010 roku, gdy 
zajął ostatecznie 10. pozycję. 
Siedem lat później zakoń-
czył sezon jako wicelider.

Łukasz Lemanik

Dwie bramki 
Grzyb
W drugiej serii spotkań EHF 
EURO 2018 reprezentacja 
Polski przegrała w Nantes 
z Danią 21:28 (9:11). Dwie 
bramki dla kadry zdobyła 
skrzydłowa Metraco Zagłę-
bia Lubin, Kinga Grzyb.
Biało-czerwonym nie można 
odmówić determinacji, ale 
wystarczyła ona jedynie na 
30 minut wyrównanej walki. 
Po przerwie to rywalki były 
zdecydowanie skuteczniej-
sze i kontrolowały przebieg 
spotkania.
Ostatnim grupowym rywa-
lem Polek będzie reprezen-
tacja Szwecji.

LL

 Polska – Dania �  
� 21:28 (9:11)

Polska: Gawlik, Płaczek – 
Achruk, Drabik 3, Grzyb 2, 
Janiszewska, Kobylińska 7, 
Kudłacz-Gloc 4/3, Ma-
tuszczyk 1, Rosiak 2, So-
biech, Kochaniak, Wołoszyk, 
Zych 1, Łabuda 1.
Dania: Toft, Reinhardt – Pe-
dersen, Iversen 2, Hansen 3, 
Woeller 4, Heindahl 1, Gri-
gel, Offendal, Nielsen 4, 
Tranborg 1, Hylleberg 1, 
Jorgensen 5, Jensen 5, Dor-
noville de la Cour 2, Hojlund.

Fortuński  
mistrzem Polski!
��Mieszko Fortuński zdobył 

tytuł mistrza Polski w ósem-
kową odmianę bilarda. Tyl-
ko tego tytułu brakowało 
zawodnikowi Dolnośląskie-
go Stowarzyszenia Bilardo-
wego w Lubinie. Dotychczas 
najlepszym wynikiem For-
tuńskiego w tej odmianie 
był brąz.

Mieszko Fortuński gorzej 
wszedł w finał przeciwko Ma-
riuszowi Skonecznemu, jed-
nak później wyrównał i stop-

niowo budował przewagę. 
Lubinianin wygrał 8-4, zdo-
bywając swój piąty tytuł Mi-
strza Polski.

W półfinale Mieszko For-
tuński pokonał Sebastiana 
Batkowskiego (Metal fach 
LP Sokółka), który na naj-
niższym stopniu podium 
stanął obok Michała Tur-
kowskiego. Fortuński w dro-
dze po tytuł odprawił jeszcze 
Kapłana, Goska, Jastrząba 
i Nowaka.

Łukasz Lemanik

Dotychczas najlepszym wynikiem For-
tuńskiego w tej odmianie był brąz
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Kubot  
w dziesiątce  
najlepszych

Dla lubinianina to trzeci raz, kie-
dy kończy zmagania w Top 10
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 Zagłębie Sosnowiec – Zagłębie Lubin � 1:2 (1:2)

Bramki: 11’ Bartłomiej Pawłowski 0:1, 13’ Bartłomiej Pawłowski 0:2, 34’ Vama-
ra Sanogo 1:2
Zagłębie Sosnowiec: Kudła – Heinloth (77. Babiarz), Jędrych, Cichocki, Mráz – 
Banasiak, Vokić (25. Udovicić), Wrzesiński, Pawłowski, Cristovao (90+4. Rzonca) – 
Sanogo.
Zagłębie Lubin: Hładun – Kopacz, M. Dąbrowski, Guldan, Balić – Slisz, Pawłow-
ski (76. Matras), Jagiełło (84. Mareš), Starzyński, Bohar (90+6. Moneta) – Tuszyń-
ski.

Po serii czte-
rech porażek 
z rzędu mie-

dziowi w koń-
cu odbili się 

od dna
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